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Cena irenamtrhty:* 
Miesięcznie ^ k . 400 
na prowincji „  000 
Z  oran*cą „  600
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Po decyzji górnoś!ąsMej.
•w rgeois o rozstrzygnięciu 

genewskiem
P A R yz, 23. (PAT.) Hivaa. W»bac 

pr»«dat. prasy Bo«r*aala <ti«lł 8?o- 
s*Wf. («¡oi« Rada Li<i sUaowaJa p a i c u s  

sprawy <6r^o*la»kleJ.
Podhr«4H< on m !., io w sprawi** u*

i -«ia grarUcy Rada Ligi uznała, aby 
Cyfry mn*«|ac«4ai narauawycn dorówwy- 
wałj sobie po obu stronach. U ryray-  
w*»tła związku ml*d*y aiuraurą wy*r«£- 
l«nla granicy a sprawą ustroju akono- 
r*)*a«ago jaat bezwarunkowo k«i%iec*ne, 
|4»«yec«m aalasa Ja w*tr*|u ni* at««rca 

iaa<t«£* stanu roi »«»»¿w 
»trony od drugiej. Nie motet być
o tryumf e jadnej lub drufiej 

*tr*»y, natomiast dzięki dacyzji Rady 
¡‘ »» im  zo»taty «Urna »fody miedzy obu 
s^natal.

Liczne partje Niemiec skłonne 
są do układów z  Polską.

BERLIN 28. (PAT). Według do- 
Wfca*asowych informacji Z kół parla- 

Wnych jedynie partje lewicowo 
**** 1soojallścl więkwośoi są skłonni do 
wajścia w układy gospodarcza > Polską 
w pjrawie górnośląskiej w myśl lalecei 
•Myijl g^newtkiej.

BYTOM 23. (PAT). Prasa niemlec- 
«głasza komunikat Komitatu trzech 

•ł eprawie decyzji genewskiej. Do Ko- 
mitaiu tego należą: dyr. Williger z ra- 
u*ama wielkiago przemysłu, sekretarz 
•afaldstycznego zw. rabotniesego Bias 

z lauionia robotuików i ks. Ulitzka w 
Ca*4rum.

Komunikat stwierdza, że należy 
fT̂ .4 w układy Z Polską, żojednak go- 
Sfouarcz* ¡talacłtnia Kady Ligi nie mogą 
stwar^yć dostatecznej podstawy do tych 
»’łUdiw. Komunikat ma byó niejako 
dyaaaktywą ula rządu niemieckiego.

fta¿ don o stosunku Kiemioc 
do Polski.

BERLIN 33 (PAT) M*x Hirdw, w 
oab ł̂ni« ««szyci« BZ#KU*il‘  Jtkwi-aicza 

wsttspr.y p»4 tytliirm »Ołtataia 
IMP« * , «mawiając v  bib docyzft entónty
V siwawie *ćr*eśląiki<>j.
(I ttenowisks w sprawie

kich partji politycznych *akcia stano
wiska w ppra*r»a górnośląski^. Socja
liści większości są za bft?!p*iraduioiii ru »  
poci^oiam rokołraó Z Polakami, partje 
damokratyo&ne »ą za pazoataniem Wir- 
tlm ze wzglądu na dobro narodu. Cen
trum i ludowcy odrzucili rozwiązanio 
genewikit.

Szcz?Hh?ej d r o fi ..:
WIEDEŃ, 23 (TAT. Kler niemiec

ki opuaaoza pośpiewanie okręgi pszczyń
ski i rybnicki.

Ha«a Brianda v Izbie Ospuiawaiych.
PARYZ, 22. (PAT). Hay. Odpowia

dając w Izbie na Interpelację, Briand 
oświadoz\ł,nawiązując do konferencji wa- 
szygtońaklel, Ze do Waszyngtonu nie
pojedzie o ile uzyska częściowe tylko 
zaufanie Izby. Briand prosi Izbę, aże
by wypowiedziała się szczerzo nie po*

MALEN, 23-go (1’AT.) Prezydent 
'iff zażądał od kierowników wszyst*

w oduj|c  się żadną myślą uboczną.
Traktat wersalski jest to układ 

między państwami spr*ymierzo*«mi, 
mający na celu skłonienie Niemców do 
zapłaty. Traktat dajo nam gwarancję 
rpawne, jednak Francja uważa, że nale
ży mieó jeszcze i inne gwaranoje, to też 
rząd trancuski podtrzymuje tezę, iż mo
te  zdobyć nowe gwarancje, jak: Ruhr- 
Ort, Dtlieldorf, Duisburg i postawić Es
sen pod groźbę armat francuskich.

Francja jost silną; może zdobyć 
się na maximum wysiłków, musi jednak 
brać pod uwagę panującą sytuację 
światową.

Briand stwierdza, że Francja dziś 
ma prawo mieć zaufanie do samej sie
bie do zmierza do zupełnego podniesie
nia i bezpieczeństwa. Nie można utrzy
mywać, iż rząd nie uczynił niczego w 
sprawie rozbrojenia Niemiec i Z» 
Francji grozi niebezpieczeństwo w chwili, 
gdy jej siły moralne i materjalne pozwa
lają żywić jaknajlepsze nadzieje. Można 
chyba tylko domagać się od rządu, aby 
czuwał w dalszym ciągu i prowadził 
cjągle kontrolę.

Dalej Briand omówił krótko sprawę 
górnośląską, zainaczając, że obeonle za
decydowano już, iż wschodni arsenał 
Górnego Śląska nie może nadal służyć 
Niomoam.

W sprawie planu wypłacenia od* 
szkodowań, przygotowanego przez ko- 
ml^jf} sdszkodowań, Briand podkreślił i  
naciskiem charakter swoisto kwestii fi

nansowych wolny od wstrząśni«ń walu
towych oraz olbrzymich miljardowych 
sum odszkodowań. Omawiająo konfe
rencję waszyngtońską, premjer stwierdził, 
żo wbrew oskarżeniom nie postawi Izby 
przód faktami dokonanemi. Zresztą 
nząd informował zawsze parlament o 
sprawach, które miały być definitywnie 
rozwiązane.

Po przerwie, mówiąc o sprawio 
równowagi walutowoj, Briand oświadczył. 
Niomcy zapłacili pierwszą ratę, jednak’
o ile długotrwała wojna wyczerpała ich’ 
kasę państwowi), to równocześnie wzbo 
gaciła jednostki. Rząd Wirtha ma do- 

■brą wolę dopełnienia zobowiązań i czy
ni stale poważne wysiłki zarówno 
w sprawie rozbrojenia, jak  i z punktu 
widzenia finansowego. Godzimy się na 
to, że winniśmy Niemoom ułatwić wy
konanie przyjqtych zobowiązań.

Zawarte układy z Rathenauem, 
mają na celu ułatwienie spełnienia zo
bowiązań Niemcom, z któremi będziemy 
mogli żyć w stosunkach pokojowych.

Wzmiankowane układy nie nakładają np 
nas żadnych obowiązków.

Francja spodziewa się, iż obecna 
polityka rządu niemieokiego będzla 
utrzymana Gdyby Francja dokonałe 
okupacji Ruhr mogłaby to uczynić ty l
ko na własną rękę, a kosztowałoby to 
drogo* Gdyby jednak w rr.zlo upadku 
Wirtha doszli do władzy jego przeciw
nicy i oświadczyli, że nie uznają trak
tatu wersalskiego, to moglibyśmy doko
nać tej okupacji wraz ze sprzymierzo
nymi.

Zamach polityczny w Bułyarji.
SOPJA, 24. (PAT). M inister w oj

ny D im itrow  został dziś zabity pod
stęp n ie  kilku w ystrzałam i z karabi
nu. Spraw cy zabójstw a nio zostali 
dotąd w ykryci. Zabójstwo ma cha
rakter polityczny.

Knowania monarchistów węgierskich
Rząd węgierski wyprasza Karola z kraju.

BUDAPESZT, 23. (PAT). Rztjd po- 
atanowił wysłać do króla ministra oświaty 
oby przedstawił mu sytaację zewnętrzno- 
polityczną, oraz akłonił go do opuszcze
nia kraju.

iięc !i|ł m m i „  j
BERNO SZWAJCARSKIE, 23. (PAT.) 

Stwajc. Ag. Tclegr. dowiaduje aię, że 
Karol w sobotę zakomunikował pisem
nie Radzie Związkowej, i i  jego zwolen
nicy na Węgrzech wezwali go, aby wraz 
z królową Zytą bezzwłocznie przybył na 
Węgry. Król i Lrfllowa wyjechali ze 
ijzwajcarjl samolotem 20 października 
w towarzystwie 3 osób, wznosząc się « 
miejscowości Duebenderf.

Przygody ex-króla w drodze.
BUDAPESZT, 23. (PAT). Pociąg 

wywiadowczy, który jeebał przed pocią-
? lem, wiozącym Karola, przybył o godz. 

w nocy do Buders, gdzie został tor 
zabarykadowany. Wojska naczelnika pań
stwa przedsięwzięły w okolicy Budera 
zarządzenia, niezbędna do satrsymanla 
pociągu, wiozącego b. króla. Poci 
wywiadowczy odieebał s oowrotam.

Budepaazcie spokój. Gabinet Bethlema 
panuje nad sytuacją.

WIEDEŃ, 23. (PAT). Z Budapesztu 
donoszą: Ez-cesarz Karol o godz. 3 po 
południu wyiecłiał z miejscowości Rado 
w kierunku Komorna. Przed stacją Ko
morna pociąg, wiozący ex- Cesarza Karola 
za świtą został zatrzymany.

Stan wyjątkowy.
W IEDEŃ, 23. (PA T.) Z Buda

pesztu  donoszą: W B udapeszcie i  
okolicy ogłoszony został stan w y
jątk ow y.

BUDAPESZT, 28. (Pat.) W ciągu  
nocy zm oblizowano całą  policję 1 
obsadzono m ost nad D unajem . Rano 
ogłoszono w prow adzenie sądów  do- 
raźnyoh.

. Już wre walka orężna.
BUDAPESZT, 28-go  (PA T) Od 

w czesn ego  rana toczy  s ię  w  okoll- 
oy B udapesztu w alka. S łych ać strza
ły  arm atnie. W alka toczy  s ię  podo
bno w  Buders.
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K a s i s s i i e r s  R C a m i ń s k i
D zien n ik a rz . *

O sm utnym  tym  fakcie zaw iadam iają rodzinę, k rew nych  
i przyjaciół zmarłego

KOLEDZY.

Siły m ilitarne Karola.
BUDAPESZT, 23 (PAT) Wojski, któ- 

rerai rozporządza Karol składają się, prót z 
oddziała Ostenburga, również z zagrani
cznych kompanji ochotniczych. Garn.zony 
w Raab i Komornie liczą razem 4,000 
Indii.

Rząd węgierski nia puści Karola 
da Budapaszlu.

WIEDEŃ. 23 (PAT.) „Neue Freio 
Prosso“ donosi z Budaposztu pod datą
22 go. W kolach poinformowanych o- 
świadcza)ą, ie  rząd węgierski osiągnął 
porozumienie ze wszystkimi miarodaj- 
riemi czynnikami i jest stanowczo zdo- 
cydowany czynnie zamanifestować swe 
stanowisko, określone w wydanym ko
munikacie. Rząd węgierski nie cofnie 
się przed zbrojnomi środkami przymu- 
soweml, aby przeszkodzić wtargnięciu 
Karola do Budaposztu i zmusić go do 
opuszczenia kraju.

Koalicja przeciwko Karolowi.
BUDAPESZT, 23. (PAT). Przedsta

wiciele Koalicji 22* października przed 
; ot ¡dniem przybyli do ministra spraw 
a ranicznych Bai.if/ego i wręczyli mu 

t.o; w której powołują alę na oświad
czeni'-, złożone rządowi węgierskiemu z 
polecenia Rady Ambasadorów w dniu
3 .:w!etn!a r. b. t dodali do tego żąda-

nie mocarstw ko illcyjnych przedsięwzię
cia wszelkich potrzebnych zarządzeń dla 
usunięcia b. króla Karola z terytorjum 
węfllers łetfo

Miilster Banffy odpowiedział na to. 
że rząd wigierski stoi bezwzględnie na 
tem stanowisku, ił b. król Karol, musi 
bezzwłocznie opuścić państwo węgier
skie.

Mała en ten ta  wobec wypad
ków węgierskich.

BUDAPESZT, 28 (PAT.) Tutejsi 
przedstawiciel« Rumunji, Jugoslawji i 
Czechosłowacji przybyli dziś przed po* 
łudniem do Ministerstwa spraw zagr. 
i znstrzegli się stanowczo i z naciskiem 
przeciwko powrotowi Karola na trou 
węgierski. Oświadczyli oni, że gdyby

* rząd węgierski nie był w możności

irzeszkodzić w zakłóceniu spokoju w 
¡uroplo Środkowej, wtedy rządy małej 

ententy samo powezmą konieczne za
rządzenia w celu utrzymania pokoju.

Cztsi już inói/ią a mabilizacj5.
PRAGA, 23. (PAT). W związku z 

przybyciem Kaola na Węgry rząd czeski 
zdecydowany jest postąpić jaknajbardzi*j 
stanowczo. Rozważana jest nswot mc- 
lliwoić mobilizacji. D .cyza zswlsła obec
nie cci kgo, czy inne j.aństwa nulej en
tenty zmobilizują się.

Przesilenie rządowe w Hiemozecli.
Dymisja gabinetu Wirilia.

B E R L IN ,  23. (PAT ). Gabinet 
W irth  a podał się do dymisji.

0 utworzenia nowego gabi
netu.

G D A Ń S K ,  23. (PAT). „D anz ige r 
'¿e ltung“ donosi:. Kanclerz państw a 
W irth  w ręczył wczoraj prezydento
wi Ebertow i prośbę całego gabinetu

$ oprawia irlandzkiej.
LEAFIELD, 23 (PAT) Of cialny ko- 

tnaniisat, jaki ię pojawił no posiedzeniu 
konferencji irlandzkiej, mówi m. in., żj 
rędzla de Valery do narodu irlandzkiego 

■ vj ’ce na stanowisku niezależności Man
ii i, wywrzs niewątpliwie u.einuy wpływ 
ua przebieg rokowań.

Harden stwierdza, źa temanty i krzy
ki oburzenia prasy niemieckiej są tylko 
następstwem iluzji, w jakiej rząd i prasa 
niemiecka utrzymywali naród niemiecki w 

r wie górnośląskiej. Koilieja. przyzna
j e  Pobce jednomyślnie większą część 
górnośląskiego obwodu przemysłowego, 
naia ronowaie dowód tego, iż zależy jej 
na tem, aby Polska była silna, a z tem 
winni się litzyć Niemcy i wejść z polską 
w szersze sioiuck; gospodarcze.

0 8-o godz. dzisn pracy.
GENEWA 28. (PAT). Rada adroi- 

aiatracyjna Międzynarodowego Biura 
pracy uchwaliła przeprowadzić ankietę 
Biieni rozpatrzenia wraz z rządami po
szczególnych państw sprawy trudnoiai. 
Jakie są związana i  zaetosewaniem S-o 
godt. dnia pracy.

o dymisję. Prezydent Ebert poru’ 
czyi formalnie dr. W irth o w i sp ra " 
wow tm ie agend a i  do chw ili u tw o
rzenia now ego gabinetu. N a  dziś 
przed południem  zaprosił Ebert p ry 
w atn ie  stronn ictw a do siebie, aby z 
nim i rokow ać w  sp raw ie  utw orze
n ia  now ego gabinetu.

Sejm Rzeszy na razie się  nio 
zbierze.

sn s c

K ro n ik a  p o lityczn a.
Z Irl a wij i.

Podczas gdy rokowania toc?ą się w 
Londynie, w Irlandji s u r f  : niści rssdzą, 
przeprowadzając aresztowania, wydając 
wyroki. Trybunały i „ministerstwa* irlmdz- 
kia funkcjonują swobodnie. Często pcl:cja 
miejscowa j<st na usługach tryhnnatow 
sinniemistycznych. R«prezent.inoi lrlanóji 
na konferencji iondyńsuiej nie mają zu
pełnego pełnomocnictwa, lecz muszą od
woływać się we wszystkiem do Dail Ei- 
resnnu (parlament niepodległośćiowcow).

Konferencja w a szy n gtońsk a.
W jednym ie swych ostatnich arty

kułów wstępnych w ten sposób charakte
ryzuje łon lyńska .Daily Chronicie* cele 
konferencji, mającej seb;«ć się niebawem 
w Waszyngtonie:

Głównym cilem tej konfirencji bę- 
dzle u!rclenie pokoju. Następni? z i i  o 
kreślenie warunków, które pozwoliłyby 
Stanom Zjednoczonym przystąpić z całą 
swoją siłą do uleczenia świata z tych fa
talnych stosunków, w jakich znalazł się 
po wielkiej wojnie.

Prawdopodobnie isjmie się tet kon- 
feTeacJa probiemcm międzynarodowego za
dłużeni* i problrroera ws!aV a wreszcie 
kweatją ożywienia handlu iwłjiow***.

W. Bryfanfa, jako państwo zależne 
Jeszcze w wyższym stopniu nli St. Zje
dnoczone, od handlu zewnętrznego, ma 
najżywotniejszy swój interea w utrzyma
niu pokoju powszechnego, w obniżeniu 
drożyzny i, oczywiście, w ograniczeniu 
zbrojeń.

Wywody swe autor artyknłu kończy 
tem! słowy: .Fakt, źe Lloyd George we
źmie tsobiścic udział w pracach konfe
rencji, mimo tylu ważnych nierozstrzy
gniętych dotąd wewnętrznych problemów 
angielskich, dowodzi, jak poważnie zapa
truje się Anglją na kwestje, podniesione 
przez prezydenta Hardinga, a maj ice słu
żyć za temat cbrad konferencji waszyng
tońskiej".

Sprawy robotnicze
Akcja ekonom iczna nts^a- 

Hoiwcćw «7 Zagłębiu.
Przewlekające alę pertraktacja o 

zawarcie umowy w przemyśle metalo
wym doprowadziły ogól robotników do 
rozgoryczenia, gdyż przemysłowcy ani 
na krok od swoich propozycji nie od* 
stępowali.

Sytuacja stała ele nadzwycza| na
prężona pozostało wybrać dwa środki« 
przystąpienie do straj u lub zgodzić się 
na propozycję przemysłowców.

W sprawie tej odbył sit; wiec wszy
stkich metalowców, który liczył kilłta 
tysięcy robotników.

Przebieg pertraktacji, oraz całą u* 
mowę referował kol. Jędrals^i i zachę
cał do jasnego wypowiedzenia sl? ze
branych, iaką drogę chcą wybrać.

Wypowiedziało się kilkunastu mów
ców i następnie przewodniczący poddał 
pod głosowanie następującą rezolucję:

„Zwołany przez Zw, Meialowcó# 
ZZP. wlec robotników zatrudnionych w 
przemyśle metalowo-i.utmczym, po wy- 
błuchuniu sprawozdania z pratbiegu per
traktacji z przemysłowcami i rozwaleniu 
¿¿isiejszej sytuacji eko-iomicznej —  u- 
chwt>la powiorzyć dotyc-iczasowoj dele
gacji i przedstawicielom Zw. Met. ZZP. 
zawarci? umowy w przemyile metalo
wym, dojąc [m wolną r<jką w załatwie
niu tej sprawy i w rwało potrzeby za- 
filbśdwarue faiucb irodi-.ów, jakie uznają 
za właściwe*.

Rozolucja przeszła jedi.o^łośriie.

iïiahj feljeton.
W y c i n k i ,

.Glos Eolski* w dn. 19 b.m. w arty
kule wstępnym piszłi „wypadki ost»tnicb 
dni wskazują wyrainie na tc, iż od roku 
naprężone bardto stosunki a gielsko-fran
cuski? poczynają raptownie si»; poprawiać. 
W Radzie Lipi Narodów lord Balfour z 
żadziwiającą Jednomyślnością stanął po 
stronie Baur^eois w sprawie górnośląskie). 
Rząd augielski bez sprzeciwu przy,, i po 
radę ligi w sprawie górnośląskiej... Fikty 
te aż n2dto jaskrawo dowotizrj, iż poro
zumienie obu pańfłw zosłsł'» osiągni^t«“.

Ten sam „Glos Polski* w trzy dni 
{■óź tiej 22 b. m. w artykule wstępnetn 
stwierdził: »Na^ły zwrot w opinji Anj-l i, 
który z taliim tryumfem sygnalizowała 
niemal cała nasza pr sa, okazał się zwy
kłym atakiem optymizmu, naszej jnż chro- 
nic^n j choroby w dziedzinie polityki za
gra uieznej*.

W t;kl sposób 'informuje i orjentuje 
opinię publiczną .najw.oiis/y* i »Najpo
czytniejszy* dziennik w Łodzi.

KrlendarzyH-
D zli Rcraana r.
Jutro Rifała
Wschói słońca, fi m. 28
Zjchód . 5 m. 02
Wschód księiyca 11 m. 03 
Za*t6a * 7 m. 36

— Sprottowtnie „PATA*. Podany 
przez nas wczoraj ¡Kz;u:cg strajku w za
kładach rmejslutb Miał miejsce w  Pozna- 
nitr; a nie w W a m a w ie ,  jak mylnie zo- 
Maio podane. W W u tz a w i t  z u ł * 4 y u ż y -  
teCinafci Dui l>cza«i taBkciouu'* norm aln i: .

— Nieco szczegółów w sprawie za
mordowania ś. p. Kamińsldrgo. (u) Według 
protokułu policyjnego, policjanci po wy
ważeniu drzwi zastali zwłoki ś. p. Kazi
mierza Kamińskiego w pozycji leżącej w 
kuchni, obok łóżlta, na którym zazwyczaj 
«pał. Zwłoki leżały twarzą kn ziemi; na 
szyi był zaciśnięty gruby stnur, którym 
trup przywiązany był do boku łóżka. Mie
szkanie było splądrowane, J dnakże zdaje 
się, i i  nic nie zrabowano, co rzuca szcze- 
fó ’ne światło na r.brodnlę i nnsuwa po
dejrzenie dokonania jakiejś zemsty. Wdro- 
ż no energiczne śledztwo celem wykrycia 
sprawców mordu.

—  Program wykładów na Miejskim 
Uniwersytecie Powszechnym uległ następu
jącym zmianom:

Wykład p. Lorenca, który miał się od-, 
być w sili Gimnazjum Miejskiego (Sien, 
kiewicza 44) we wtorek 25 b.m. odbędzie 
się w tejże soli w poniedziałek dnia 24 
b. m. o godz. 8 wiecz.

We wtorek dnia 25 b. ra. o goJz. 7. 
wieer. odbędzie się natomiast wykład p. 
Pawłowskiego p. t. „Epoka pozytywisty
czna“.

W sobotę dnia 29 b. m. o p,odz. 7 
wiecz. zamiast wykładu p. Pawłowskiego, 
odbędzie się odczyt p. Zembaczyńskiego 
p. t, „Fiłozofja starożytna* (z cyklu: Diie- 
jc myśli filozoficznej).

Odczyty w innych salach odbędą się 
podług programu.

—  fładzwyc ajny zasiłek dla cywil
nych funkcjonarjuszów państwowych. 
Władze wyższe poleciły odnośnym or
ganom wypłać l. w październiku wszy
stkim cywilnym funkcjonariuszom pań
stwowym jednorazowy nadzwyczajny ..j- 
siłek. celem przyjicia t  pomocą przy 
czynieniu niezbędnych zakupów przed 
zbliżającą się zimą. Przyznany zasileń 
wynosi dla wszystkich funkcjo/tarjuszó.*/ 
państwowych, których u> osożanlo unor
mowane zost.iło uotawą z d. 13 lip
ca 1920 r., z wyjątkiem niższych funW- 
cjonarjuazów, pracowników kolei pań
stwowych, uposażonych wedla atopn a 
płacy od 9 do 15, oraz naszych funk* 
cionarjuszów policji państwowej, jaii 
następuje: dla samotnych 12 tys. mk., 
dla posiadających małą rodzinę V  tys- 
mk., dia poaiadającycii środnla rodzinę 
‘¿2 tys. mK, dla posiadniacych ro
dzinę 27 tys. mk.

Din funkcjonariuszów niższych, pra
cowników kolsj państwowych od 9 do 
15 stopnia płacy, oraz dla niżazych 
funkcjonar uizów policji państwowej zn- 
a łek w'-nosl: dla samotnych 8 tys. m»., 
dlo posiadających małą rodzinę 13 tys. 
mk., dla posiadających średnią rodzinę 
18 tys. mît., dia posiadających du*ą ro
dzino -0 tys. mk.

Uprawnionymi do otrzymania tego 
zasił u cą wszyscy wyiej ivymianle i 
cywilni funkcjonariusze państwowi, po- 
zóstalący na rluibie państwowej conaj- 
mnlpj od 191921 r.( tudzież pracownicy 
kontraktowi, których wynagrodzenie u- 
etalono w mv5! ustanowionych zasad.

Zasiłek ten należy wypłacić rów
nież djefarjuszom, tudzież pomocnikom 
I pomocnicom kancelaryjnym, przyjęty n 
nn zasadzie spccjalr.ych postanowień 
minister;um.

Młodocianym pracownikom niżej lat 
18-tu, naieżtjcym do ketegorji niższych 
funkcjonariuszów, należy wynłacić po
łów? stawki, ustalonej dla fan‘/.cjonar* 
juazów niższych. ,

—  Z machy samobójcza Przy ul. Pa
ryskiej 7, 19 letni kancelista K. M art^ j^ '
wski usiłował na ulicy pozbawić 
ci:i wystrzałom z broni paluw łV brzu U. 
Zawezvtano Pogorowio Ratunkowe, któi  ̂
po udzieleniu pierwszej pomocy despe
ratowi, przewiozło go w ciężkim stania 
do szpitala przy 11 *• Drewnowskiej.

W  w i ę z i e n i u  p z z y  u l .  D ł u g i e j  1 3 ,  
p o p e ł n i ł o  z a m a c h  s a m o b ó j c z y  d w ó c h  a -  
r e s z t a n t ó w ,  ż o ł n i e r z y ,  w y p i j a j ą c  n i o z n a  
n 0 j  t r u c i z n y ,  a m i a n o w i c i e  2 2  l e t n i  C h i l  
M a j e r  L i p s z y c  i  2 2  l e t .  S t .  W i n i a r e k ,  
k t ó r y m  Pogotowie Raiunkowo n d i i e l i l o  
d o r a ź n e j  pomocy.

—  Wpleciony w koła (k) Pizy ulicy 
Pińskiej p®<ł nr. 25 przy pompowaniu 
wody ze stado! 16 letni Eljasz Goluowicz 
wkrącił sobie lewą rękę w koło od studni, 
przyczem ręka uległ« połamania. Po 
udzieleniu pomocy, rannego pogotowie 
przewiezło tlo szpital« Poznańskich.

— Hożowiactwo (k) No rogu ul. 
Dzielnej i Kilińskiego pokłuto nożomi 
niejakiego Kazimioraa Kapuścińskiego, 
zamieszkałego przy u l  MafiUtriaWol 14. 
Rany opatrrył lekarz pogotowia.
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M n
Przed kilku tygodniami okazała 

się na półkach księgarskich książka 
p. t. „Statystyka wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego" pod redukcją Z. Krzy
wickiego. Dzieło to, niezmiernie cieka
we i pouczające, dające bogaty materjał 
informacyjny każdemu politykowi, wy
szło jako odbitka miesięcznika Staty
stycznego, nakładem zaś Głównego 
Urzędu Statystycznego.

Wobec po#ytf.zych danych każdy 
przeciętny śa.iertcUiik gotów jest mnie
mać, iż dzieło to całkowicie odpowiadać 
będzie zajadom bezstronności, u wobec 
zainteresowanych stronnictw politycz
nych - -  całkowitej lojalności. Tembar- 
dzioj, iż na czelo Głównego Urzędu 
Statystycznego stoi powszechnie cenio
ny prof. dr. Buzek, zaś opracowaniem 
Statystyki uyborów do 1 go Sejmu za
jął się znany uczony prof. Krzywicki.

Tymczasem tak nie jest. Tan prof. 
Krzywicki uczynił stronnictwu naszemu  
w dziolo swoim bardzo poważną krzyw
dę. Nio wiem czera się  p. Krzywicki 
powodował. Chyba o złą w-olę autora 
posądzać nio można, jak  tówDioż o nie
znajomość tematu, przez siebie opraco
wywanego. Fakt pozostanie faktem, iż 
udział stosunkewy N. Z. K. w wyborach 
został w Statystyce Głównego Urzędu 
Statystycznego opacznie przedstawiony.

S ię g n ijm y  na str. X X V I  d z ie ła  
K rz y w lo k ie g i.  Pod r u b r y k ą  „N. Z. W. 
i id ą co  z n im  u g ru p o w a n ia -  w o k rę g u  
w y b o rc z y m  X I I I  k  zn. p o w ia ty  Ł ó d zk i,  
bez m. Ł o d zi, B rz e z iń s k i 1 Ł a s k i,  na l i 
sto N. Z. U ,  w a d lo p . K rsy w io k le jro , nio  
p a d ł nu i jcd.*ri płop. J a k im  w ię c  c u 
dom w o w ym  X I I I  -y na o k rę g u  Ń. Z. R. 
p rz e p ro w a d z ił dw óch sw o ich  posłów , 
t. zn. n iże j podpisanego i M. T o m c z a k a ?

Rozwiązanio *«y saigadki znajduje
my dopiero na str. n ' Pod tytułem 
„Związok Ludowców*, je r t  tam rn b rrk a :  
Chł. Nar. Kom. („liasit“ i N. Z. R )Ń r .  8. 
Wobeo tego, iż ta rubryka nie jest 
właściwa, gdyż tylko po wsiach były 
Chłopskie Narodowe Komitety Wybor
cze, po miastach i po miasteczkach zaś 
Narodowe Robotniczo Komitety Wybor-

Yi/śrcd nacjonalistów 
ukraińskich.

Ostatnie aresztowania wśród Rusi
nów we Lwowie i zarządwsia władz wy
walały w ich sf:rach wielkie wr-źenie. 
Energia, z jaką przeprotridui sią śledz
two, wywołała kcustemecją osp Dćs.izie Ru
sinów. W ostałuicli czasach odbyt <s:ę sze
reg tajnych narad nad obecną sytuac^. 
Między Wiedniem a Lwowem odbywa się 
oiywion* kcres^omierjcj.i. Nafprzykriej da- ' 
je się Rusinom o d c z u j ę  zawiearanłe 
pisuj ruskich, pouic j s i  wskulak togo w 
najgorętszej chwili przerwana została ko
munikacji z prawiuclą. Aby m a d i ić  t i -  
mu, urządzają Rosini w kaiuym Dowiecie 
M .»opolski Wschodniej wiece i® narady
* ojioinicznc, przy których zawsze znaj-

się spasobaość uiósr:ć o rzeczach po- 
I ;v c ł ^ ctj.
V, Z  powodu zawieszenia pisma ukra- 
¡HS go -Wfstnyit“| n  braku innugo pi
sma, t;S;c:-^icy przcnjieniii pismo oświj- 
tewe i eienomiczne „Wyzwolenie* na or
gan polityczny. Współpracownicy „Wist- 
nyka" unsjeścili w „Wyzwoleniu* awó a f t y .  
ku'y polityczne, opak tonę foJp isaal.  io  
zadecydowało o zawieszeniu także i „Wy- 
zwolema*. Przttiw decyzji dyrekcji poli
cji, zawiisjająctj pisma ukraińskie „Wist- 
uyU“ i .Batkiwszczyoa“ wnieśli wydawcy 
tych pisał odwołanie do województwa 
lwowskiego.

Kongres inwalidów 
wojennych.

W początkach b. m . odbył «!« w 
Poryiu V'ty doroczny Konflwe Między- 
koalicyjny w «prawach inwalidów wo
jennych, or^anizowiuny „Stały 
Komitet M!?árykoa5íc , i- y dla badafi 
spraw Inwalidów wojennych". Zj«2j  zgro
madził około stu delegatów weay-uich 
państw koal cyjnych z wyjątkiem Anglji. 
Przedmiotem obrad kongres« były: po. 
stępowanie z InwaMamfl audb^Łnikaml, 
leczonie poratoń twar*/, akotłil*#trucia
Í¡azami, porateaie ©¿«Miuów nerwowych 
sekcja lekarska), posię^y ifcc îaiki ero- 

fetowania i aakcteałs inuciifiTw (sekcja 
techniczna), opieka «połatana« wzajem-

cze, które p. Krzywicki przeoczył — 
wszystkie głosy autor zaliczył na rzecz 
1\ S. L.

Si usznie i zgodniej z rzeczywisto
ścią byłoby podzielenie owej ogólnej 
liczby 45759 głosów na (lwie części 
równe, przyznanie jednej połowy na 
rzecz N. Z. R., a druqiej na rzecz P.S.L. 
Tembardzie;, iż w XlII-ym okręgu leży 
cały szereg miast i miasteczek, jak  Pa
bianice, Tomaszów, Zgierz, Aleksandrów, 
Konstantynów, Koluszki, Brzeziny, Stry
ków, Rzgów, Tuszyn i t d ,  któro głoso
wały jedynie za Ń. Z. R., jednak pan 
Krzywicki postąpił sobie wręcz odmien
nie. Dlaczego? ‘ j o s t „ to już tajemnicą 
samego autora:

Idźmy dalej.
Na str. 7-oj w okręgu wyborczym 

Xll-ym, m. Łódź,—zaliczono list*? N.Z R. 
(Nr. OJ do Związku Ludowo Narodowego. 
Skąd taka kombinacja? Czyżby pnn 
Krzywicki był takim abnegatom poli
tycznym, iżby nie odróżniał N. Z. R. od 
Zw. Ludowo-Narodowego?

Przecież na s tr /  XV!II-ej tenżs 
p. Krzywicki twierdzi, iż z nasuwają
cych się na terenio Kongresówki trud 
ności w ton spesób wybrnął, żo „grupo
wał pospołu wszystkie listy, idąco' w 
związkach wyborczych, któ re k a n d y d a 
tami swymi obsadziły p ra w a  ławy Sej
mu". A przecież N. Z- R- nigdy na pra
wicy ni« s ie d z ia ł i nitrdy pod a u s p ic ja 
mi Zw. L u d o w o-N arod ow eg o  nio- kro
czył.

Oto kilka bardzo rnnmiennych fak
tów, odnoszących się do jednego tylko 
stronnictwa, a świadczących wymownie
o t. aw. rzeczowcm traktowaniu przed
miotu przez autora. Nic dziwnego, iż 
przy tego rodzaju obliczaniu -— liczba 
płosów, która padła w Kongresówce na 
N. Z. R , wynosi tylko 1,7« proc.

Z te~o w niosek, iż  m a lcirja ł fa k 
ty c z n y  p rz e d sta w io n y  przez p. Krzywic
kiego w fegó Statystyce w yb oró w  do 
Sejmu U staw o d aw czeg o  tr?»!^ b ra ć  b a r
dzo ostrożnie i z dużą dozą krytycyzmu.

D r. B. Fichna, poseł.

ggggi."

neźć świadczeń na rzecz inwalidów prze* 
bywających poza franicomi, s^r-w a in
walidów wobec emigracji (scKcja spo
łeczna).

Polaka reprezentowaM na Kongresie 
i ni. Józef Dembowski, kierownik działu’ 
profanowania i reedukacji (szkolenia) 
łnwelldów woj. Dep. San. Min. Spr. 
W o j s ; o r a z  dr. Dzieriaows i z Paryża.

main felieton.
O b r a z e k  z e  s p i s u  l u d n o ś c i .

Komisarz spisowy Cierpiątaiewicz od 
półgodziny indaguj pannę Petronelę Pier
nik, zami:s:kałą „przy rodzinie“ przy ul. 
B ctnej Nr. 59 (a jak kto chce 21)*

— N-zwis ko?
—- Piernik, proszę pana, odpowiada 

zapłoniona, ale może p. komisarz wpisze 
Piernrdewicz, bo już „podałam s ięo im ia -  
nę nazwiska“.

—  I . u l ę ?
— Na chrzcie Petrcneła mi dali, ale

mam crugie Heleny, to ład.-Jc sze, a p. 
sier-anr, mój ¡rnajomy, to woli mnie na- 
ayw^ć Hortensją, bo mówi, ¿e n.u to przy
pomina „pnygodę z kresów*. Niech pan 
napisze Hbrten.va..

— Zawód?
— Zawodów mia?am w życiu wiele. 

Zawiodłam śię na rodrifach, bo nie chcieli 
mnie oddać do teatru na „szuilerkę". Za
wiodłam się te?, na p , Ignacym, który jak 
się rozczulił to mi zJote góry obiecywał a 
później to mi powiedział, te  iona przyie- 
dzie z ietniska i n e kazał s e tak na siebie 
patrzeć, ak będzie s^edł ulicą.

_  Wiek?
— To jest niby ile lat? Koleżanki mi 

mówi*, że wyglądam na 17 lat. Jak żeśmy 
się procesowały z Julką w sądzie, (o p. 
sędzia s e  oburzył na mnie, gdy powiedzia
łam, że Julka jest starszą, a więc powin
na usiąp:ć i powiędnął, ie  mam z  28 łat. 
Ale to kłamstwo. Niech pan wcfągnit na 
papier i  18-cie, to hędz’e w ssm ra?..

— Narodowość?
-7- Przecie Polka jezdem, pan e, czy 

P?n nic widzi? pan „dyrektor“, co do mnie 
oko robił, gdyśmy ostatni raz byli na sp a 
cerze pow.edzlał, ¿e mam temperament

hiszpański, z oczu mi patrzy francuska, a 
włosów toby mi i włoszka pozazdrościła..

— Wyznanie?
— Par.ia kom sarzu, kto mi tych 

wyznań nie robił?!... A:e ery moina dziś 
komu z panów wierzyć?! Niema dziś ucz
ciwych wyznań.

— Stan?
— Czy i to potrzebne? krawcowa mi 

mówi, żem bardzo wąska w pasie Znajo
my pisa z z sąiu powiedział mi, źe mam 
taki gibki stan, jak palma z Saharyny...

—  Kom isarz:
— Ja nie o tym stanic mówię...
— Panna z oburzeniem:
— Jak pan śmie posądzać mnie o 

coś podobnego. Powiadam, że panna je
stem uczciwa. Niech pan się spyta nad- 
kontrolera z wiedeńskiej, który mnie zna..

Z czego pani żyje? Z jakich fun
duszów?

— A co to pana obchodzi? Dał mi 
pan co na życie? Tai.że ciekawość... Prze
cie paskarka nie jezaem!...

— Język?
— Coś pan doktór, czy co? — Język 

mam zawsze obłożony... Nic dziwnego, 
mam katar żołądka.

— Jakie posiada pani wyk?zta!c.me?
— Pracowałam rok przy szkole, 

sprzątałam, zamiatałam... Nizch pan pisze 
średnie ani wysokie ar.i niskie...

Spocony komisarz głosem rozpaczli
wym wola: dosyć! i ocierając pot i, czoła 
zbiera papiery ze stołu...

Rucii rcbctnkzy zagranicą.
NIEMCY.

P a r e z i i m i o n i e  w  « l a r a o d t a i e  
t ó r u k a r o ia ś m . .

W Berlinie obradowała komisja ta
ryfowa nad podwyźsz:aietB zarobków dla 
pomocników w zawodzie drukarskim. Po
nieważ: zastępcy pracodawców nie chc:?I! 
się r-jodjftć na 2ądane prz;z iastępcó* 
pracobiorców podwyższenia zarobków, zo- 
st.-ly obrady zerwań?, akutkiitfi czego po
łożeni: się t ik  zaostrzył}, ie  obawiano 
si$ wybuchu strajku. Wówczas Miuister- 
slwo dla spr.iw robotniczych zaofiarowało 
swoje p.;ś;ed :ictwo, walisc czego rozpo
częły się no«ve pertrakUc>>, K:óra zakoń
czyły się ustal3Hi««i nowej ’taryfy, która 
przewiduj* podwyższenie zarobków od 
1 października dla najwyższej klasy po
mocników do 350 mk., a od 15 listopada 
do 370 mk. ty2*dnił>wo z odpowiedniem 
stopniowaniem dla nieienstych i dla miej
scowość!, z niższyai dodatkami miejsco
wymi. Na nową taryfę, która obowiązują
cą je»t w całych Niewczecb, w wolncm mie
ście Gdańsku i Klt>jpudzie, zgodzili się 
już iak pracobiorcy jak i pracodawcy.

S t r a j k  t» i u r y n g j i .
W posztzcjólny h miastach Turyngji 

strajkuje 30,000 rcbetiaików metalowych. 
Strajk wybacuł z lej pizyczyny, i i  praco
dawcy nie chcieli się zgodzić na minimal
ne podwyższenie żłobków.

FRANCJA.
P e i a o ć  cSIs s f i r s j k u j ą c y c h  w  p~aee
mv?dfe «r?ó:-..i •. n n i - aeyrn c a b o b i i '  
k .ó v i  fj<3!)catz :x(c» * b e 8 s e j s k i c i i .

Mię«zynarod*wy kongres robotniiió w 
»’’ókienuiczych, który się odbycsł v/ ?•- 
sziym tygodniu w Paryiu, uchwalił u h  
8tr"i1>rTijących rnfcotników włókienn!czych 
we Francji i Bdgji 30U,00j franków za
pom ogi.

S S r a j k  p ć ł n c c n e j  F r a n c j e .
Komitet strajkujących roboln‘,ków w 

półnccnej Francji ptElanowił, 2» tylko ro
botnicy przemysłu wJókicnnicstgo i pe
wni ilość robotników przemysłu mttąłar- 
giczRepo, Jako tęż murarzy i robotników 
transportowych b ^ z ie  nadal strajLowab, 
reszta robotników ma powrócić do pracy 
i płacić oznaczone składki na fuudusg 
strajkowy.

ANGLJA.

P d s ś e n i e  r o b a t n i k ó ^  
ststgiaisfcieS«.

Z rozmaitych stron Anglji nadchodzą 
wiadonoici, ie  miątdzy robotnikami panu- ; 
je ogromna wzburrtnie r  powodu braku : 
pracy i zaitsaiM zarobków. Zniżka zarób 
ków rozfzerza się eorez wiece] I wynosi 
na iydzień 90 tysk«r funtów szterlingów 
u 3 miljonśw rofeawfków. W pierwszych 
ośanu mieaiącack straciło skutkiem znftki j 
zarobków 6 miljoKÓw robotników nie raniej 
jak 3 i pół milj. funtów sit. z zarobku. 
(Funt s»t dzii—  około 16,000 mk. p.).

AMERYKA.
A m e r y k a ń s k i  a  k o n f e r e n c j a

«9 spr ~raie bszpokocls,
Niedawno otwartą została w Wa

szyngtonie przez prezydenta Stanów Z e-
dnoczoaych Ameryki Północnej, Hardtnga, 
kor:fcrencia w sprawie bezrobocia, W tej 
konferencji brało udział 5i zastępców ro
botników i pracodewców. H arding oświad
czył w swojej mowie, którą zagaił konfe
rencję, ie  zwykła liczba besrobotnych wy
nosiła przeciętnie 1 i pół milj., a obecnie 
w yncii 5 miljonów. Uiworzoso poszcze
gólne komisje, które obiadowały nad  po- 
jedyńczemi probiemami bezrobocia. '

W yprawa Shack le tar.a  do 
bleyuna paiudnhw ago.

W zeszłym miesiącu opuścił Londyn, 
żegnany przez tłumy publiczności, zebrane 
na mostach i wybrzeżach Tamizy, mały 
parowiec rQuest* zaledwie 38 metry długi
0 200 tonnach pojemności, wyrusza ąc w 
długą i uciąiliwą podróż dla zbadani? ma
ło znanych jeszcze wysp południowego 
Oceanu Lodowatego i nie:nanvchv jeszcze 
rupelnie połaci południowego lądu pod
biegunowego

Projektodawcą i kierownikiem lei 
wyprawy, mającij przebyć 30 tysięcy mil 
morskich, jest znany podróinik podbiegu
nowy, sir Ernest Sh^>ckleton. Dzielny te i 
żeglar*. liczący dzisiaj 48 rok życia, trzy
krotnie odbywał już dłubie podrółe antar- 
ktyczne, dokonywu ąc doniosłych odkr ć 
geograficznych i-przyrodniczych.' W obec
nej wyprawie towarzyszy mu załoga zło
żona z 17 ludzi starannie dobranych, a w 
ich liczbie dwu s<autów kilkunastoletnich.

Wyprawa Shackletgna zatpjęrasa naj
pierw zbadać drzewa skanreniałe na wy
spie Trinidad, poczem skierować si<* <ło 
wyspy Tristan da Cunha, tak oddalonej » i  
wszelkich dróg morskkh, że Jylko co trzy. 
lata wysyłany tam bywa o!rręt z rapasami 
żywności, towarami I koresp^nd-noją dla 
jej nielicznych mieszkańców. Na południe 
od wyspy Tristan da Cunha Ic’y wyspa 
Gou{h, stanowiąca właściwie jeden tyP:o 
szczyt ogromnej góry, wyłaniający się m  
wysokość 1200 metrów z fal oceanu i pa- 
kryiy lodowcami, a dolychcüas ni-zbadai»y. 
Tam więc pod.ąiy „Qu«si“, następnie zaś 
skieruje się na wschód do wysp Marion, 
Bouvet i Heard i do okolic miedzy lądem 
Królowej Mar,i a morzem Wedella.

Dokonawszy tego zadania Shacklútan 
zamierza udać s:q do podstaw y oper*«yj- 
nej, za którą służyć ma m u Kapsztad i 
zaopatrzywszy sie .tam w nowe zapasy 
.węgla i żywności, iidać sią w prost na p a -  
łudnie, do n.eabadnnego jes/cze i n ic p o 
siadającego kart geograficznych lądu En- 
derby, o którym w cg ile  n k  wiadomo, ety  
jest istotnie lądein, czy tez tylko w ielką  
W) spą.

Wyprawa ma tadać podczas całej
podióźy faunę mnrikg, oraz warunki me
teorologiczne. Na życzenie zaś jednego z 
dziennikarzy paryskich, aby w nieznanych 
okolicach odkrył nowe pokłady rłoia, 
Shsc'ai’-ton odpowiedział: „ Nie szukam w 
tej podróży żadnych bogactw m&terjalnych.
1 nie pragnę i.h znaleźć. Z danych meteo
rologicznych. oceanograficzny en, biologie 
nych i innych zdobyczy nauko sych, które 
spodziewamy a j  osiągnąć w okolicach 
antarktyczaych śarłat i ták mieć bęrl ie 
dość zysku. Badania bowiem nasze be l | 
bozwątpi-.nia o;ocne. Okolice, które 111? • 
my zwiediić stanowią dotychc-as karu; 
niezbadani;. Mamy tedy prairo i obowią
zek uchylić zasłony, zakrywającej jeszc-e 
niektóre eżęśct ku!i ziemskie:. Chodź wie
dza nie da się natychmiast zamienić n.t 
pieniądze, to jednam ona właśnie jest naj- 
większem bogactwem ludzkości“.

Z kraju.
— W e  Ltsfowjie wybuchł sfrajle 

robotników metalurgicznyah s a  podłożu 
ekoroimiczntm.

W  niedzielę ubiegłą odbyło siq na 
dziedzińcu ratusza tutejszego zgroma
dzenie robotnicze, zwołane przez socja
listów. Komuniści starali prr^szka- 
dzać mowcom. Po zgromadr-emu ruszył 
pochód ku teatrowi, gdzie zaajdowała 
się grnpa k«muniitów. Riady aądszedł 
po»ht>d aocjalistyczajr zapanowała w rz a 
wa, w cz«si» ictóraj iepc ia i^ ta  kom hm* 
stów z tarasu teatralnego. PoTYitała a- 
wanttira i bijatyk*, w ceasi* którM pa- 
turbowano kilku uczestników avpaulury. 
Wezwana policję, która opróżnik plao 1 
awanturników. »



%
» R p t r i z i c i  w a g o n u  ftn k ru .

Fr Krakowie przeprowadziły organy ru- 
hamej strafcy kolejowej rewizja w do

mach różnych osobników. Rewizjo te 
wydały nadawyczajne wyniki. Równo- 
ipMónie ekspozytura ruchomej s tra ty  ko- 
Vejowoj w Chrzanowie przeprowadziła 
Wwniei rewizję w podejrzanych dornech 
przyciem wykryto bardzo znaczne ilości 
aukru pochodzącego z kradzieży w wo* 
aath kolejowych.

W jednym z tamtejszyoh domów 
aaaloziono wagon cukru.

W toku dochodzeń udało si<j wyk- 
r y i  miejaca pobytu kilku złodziei kole« 
awych, których araaztowano.

— K to  p o W a ra  d o c h ó d  z  me* 
n o ;:o lu  s p I r f t a M w e g o f  Władze 
skaibawe wykryły w Warw.«wie przy ul. 
Twatfaj ar. 6 ,kMyk^u etykiet i bande
roli paóstwawefo nwaopolu spirytusowe
go. Właśctdcl tej fabryki Mostek Szopa 
wpatrzył swój „iakład* we wszystkie 
niaak^iaa klisite, dMiulkulJa 1 papier ni* 
c m h  l i t  róiaiący »!•* od ufjwaaago przez 
p»ś*twowy nMieipoi splrytaaawy.

Ka mm|scu a a la c io n o  k ikadzlesią t  
t y j ą c y  fi towycb bandami i t etykiet, Po« 
n tew a t z ka&daj ba  tatk i s p b y t i t u  (fcacb 

*1» <wa po 450 tak., łatwo wyabraalć *o- 
Jakia w ija rd y  z  taosopo la  zaraiait 

ile sltatkn, płyną d* ki#8z*ai fałszerzy i 
wfcś«cieli tajnyck gorzelni.

r

— W Bydgoszczy do ¿macha sądo« 
wego wł.maii się a odzieje, którzy otwo
rzyli zs poaocą wytrychów s:afq ielazną 
i zabrali znajdująca sią w mej, pochodzą
ce z konfiskaty, monety złote i srebrne w 
sumie 2 miljonów mk.

—  W ubiegły poniedziałek nastąpiło 
otwarcie opery. Na Inauguracle wybrano 
arcydzieło moniuszkowskie .Halka*. Dy- 
rektorcm$op<iry iest znany artysta śpie
wak p. dr. Teodor Wierzbicki, kapelmi
strzem p. Bojanowski.

HB*

R o z m a ito ś c i.
C z ł o w i e k ,  k t ó r y  a i ę  o o  k w a 

d r a n s ,  g o l i .
Ciekawą anćgdotkę opowiadają we 

Florencji o bracia.h Ostermonach, znako
mitych malarza h szwedzkich.

Panowie ci, jako bliźniacy są do sie
bie nadzwyczaj podobni, tak 4c trudno ich 
rozróżnić. Podróżując po Włoszech, ba
wili między innemi we Florencji.

Tam 'eden z nich wstąpił do fryzjera 
by się ogolić. Wyszedłszy, spotkał brata, 
który w tym samym celu wszedł do tegoZ 
zakładu fryzjerski go.

Zdumiony mistrz brzytwy nie mógł 
pojąć, jakim sposobem w tak szybkim

czasie jego klijentowi b-oda odrosła. To 
tei mniemając, źe ma do czynienia z czymś 
„nlesamowitem“, ogolił szybko brodę, iak 
mniemał, tego samego gościa i nie chciał 
wziąć po raz drugi zapłaty.

N a j b o g a t s z y  N ie m ie c .
Jest nim Hugo Stlnnes, przywódca 

kapitalistów niemieckich, stojący na czele 
na.wlększych fjbryk i składów przemysło* 
wyc . W gazetach francuskich piszą, źe 
pod zwierzchnictwem Stinnesa zostaje o- 
becnie 290 rozmaitych fabryk, 23) kopalń 
węgla, 65 kopalń ielaza, 19 przedsiębiorstw 
przewozowych, 160 banków i przedsię
biorstw handlowych, 4 2 9  przedsiębiorstw 
różnego rodzaju, jak: hotele, redukcje ga
zet codziennych I lnrte. Bogacz ten rozpo
rządza kapitałem 7 miliardów 979 miljo
nów marek niemieckich.

■*
S p ry tn y  p n efearz .

W  pewnem miasteczku węgierskiem 
Bkazano niepoprawnego paskarza na ka
rę bata. Wyzyskiwacz miał otrzymać 
40 uderzeń, sprytny jednak i w tym wy
padku, znalazł drogę porozumienia się 
z  dozorcą więziennym, któremu poloco- 
no wymiar Bprawiedliwoścl. Umówiono 
się, że dozorca otrzyma za każdy cios 
lekko wymierzony pewną sumę, paskarz 
zaś krzyczeć będzio przy bloiu tak, 
jakgdyby obdzierano go zo skóry.

Istotnie, dozorca wymierzył ska
zańcowi 89 razów bardzo lekkioh, pas
karz zaś udawał, że go bolą uiezmiernlau 

jednak uderzeniu ryknąłprzy ostatniem jed _________w ^
okropnie, tym bowiem razem uderzenia
wymierzone było z całej sił

—  Dlaczego uderzy" 
strasznie? —  szepnął, nła 
gdy dozorca 
kaźni.

mnie t&k 
szepnął, płacząc, paskara, 

odwlązywał go od słupa

Dlatego — odparł dozorca—abyś 
wiedział, jak  lekko cię biłem.

—  Dziennikarstwo w St. Zjednoczo
nych. Według obliczeń biura statystyczne
go w Waszyngtonie, dzienniki amerykań
skie wybiły w ciąga roku ubiegłego 11 ml- 
Ijardów 250 miljonów egzemplarzy.

Istniejące w Stanach Zjednoczonych 
2,4s3 dzienniki posiadały w tym roka 
82,735,937 prenameratorów, co oznacza 
wzrost o 13’8 procent w porównaniu do
1919 roku. Tygodniki biły 10,929,884 
egzemplarzy co tydzień, co oznacza wzroat
o 14*9 proc. w porównaniu do 1919 f.

Ogólną produkcję przemysłu dru
karskiego w roku ubiegłym obliczają na 
1,528,856,508 dolary, z czego przypada na 
czasopisma 612,718,515 dolarów.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E
/ty «rai
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D ram at iy o io w y  w  6 aktach przerobiony dla filmu podług p ow ieśc i S f a n l s l a o r t *  P i» * y to y s z » « 7 a B ie a 9 ij .

W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W  roli Jadw igi: M arja Górska.
Obraz w ykonany przez polską w ytw órn ię  .T e r r a “— P olon ia“. Orkiestra sym foniczna pod kierunkiem  p. M. CHWATA.
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Naczelny Lekarz Kasy Chorych | |
i  Dr. H e n r y k  K r u s z y ń s k i  f

_-=Si l i  S “  n
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA  
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI. BLANKIETY, 
CYRKULARZE, k w ita pju sze , 
AFISZE, r*OGRAMY 1 t. p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: ¡1 

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

: - ;• :i m m  o s o  b o i  ■  b  n m m m

przeniósł się z Cieszyna do Lodzi | i
ui. m i i»za m  o.*i, | |

i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach JM 
wewnętrznych i kobiecych.

W a ż n e  d f l a  P a ń !
Pracownia kapeluszy damskich 

■ uLL. P U S T A  X
(wejście przez bramę) 

poleca gotowo kapelusze oraz p rzy jm u je  przeróbki: 
kapeluszy, futrzanych czapek, m u fek  i kołnierzy.

C e n y  3<4s-6

w i ń Pr , u ; f " , wL ‘ r s  z g < n w ^ r
Tymczasową 

w  k a r tę  zw oln io
n y ,  w y d a n ą  w  fa b ry c e  K. S i a l .  n ia lw ię  O lcel G n a taw . w ie ś  
b lc ra . 3469— 1 Pr*»w 6w ka, L lp iny. 3178— 3

ChMicijanSin
s k ł a d  m ą k i
Poleca mąkę na worki i 
pudy w większych i mniej

szych Ilościach, 
ul. RYBNA Ka 15

B ■ o i i  i £ A i * q  cy*

Powrócił 
D r. L . PRYBULSKI

Choroby akórn«, wfoaów wene
r y c z n e ,  moczopłciow® (slemoo

płc.) od 9—1 • S od 
dla Pań.

Z A W A D Z K A  1.

Ubrania, Obuwie
Palt» męskie, damskia 1 dziecin
ne, bielizna t ispl*, jweitry, chu
stki, pońcrochy, rękawiczki. To
wary wełniane, pólwelniane, ty
ki pościtlowe t płótna n*Jtane| 
poleca chrzeScijańilil,, Ja rm air<  
•Łćetsłti“ , ul. Piotrkowska 44, 
piirwBze piętro.
UWAGA: ubrani» na zamówienia. 

Własna pracown a. 
Przyjezdnych proiitny zwie

dzić naszą hurtownię. 8317—25

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a " .

HuanBiuiass

ęrjcawca iaiząd ókrfgawy Ni-P.R. w Lodzi. Tłoczono v  drukarni .Praca* ^uejazd 8. Keda t̂or odpowieaaiaiay PAWKL UkBANlAK.


